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Celem  niniejszej pracy jest przedstawienie problem u kształtujących się stosunków 
dwóch dalekowschodnich sąsiadów: Japonii i chRL, ze szczególnym  naciskiem  na 
kwestie konfliktowe. Poruszone tu zostaną takie kwestie jak  nawiązanie w zajem 
nych stosunków  dyplom atycznych, reakcja Japonii na w ydarzenia rozgrywające 
się na Placu Tiananm en w  1989 r., napięcia w  relacjach spowodowane w izytam i 
w  św iątyni shintoistycznej — Yasukuni, spory o przynależność terytorialną wysp 
Senkaku/Diaoyu czy problem zm iany w ytycznych dla japońskich podręczników do 
historii. Pozwoli to na dostrzeżenie, w  jakich obszarach stosunki japońsko-chiń- 
skie kształtują się prawidłowo, a w  jakich generują spory, a także jak  napięte relacje 
w pływ ają  na w zajem ne postrzeganie się społeczeństw a japońskiego i chińskiego.

Pozycja obu państw na arenie międzynarodowej

Zarów no Japonia, jak  i C h iny dążą do uzyskania pozycji lidera regionu. Stosun
ki m iędzy tym i dwom a pań stw am i są kluczow ym  elem entem  stabilności A zji 
W schodniej, w  których dużą rolę odgryw a historia. Już od x i x  w ieku, kiedy to 
Japonia odstąpiła od doktryny izolacjonizm u i stopniowo stawała się liczącym  gra
czem na arenie m iędzynarodowej, dochodziło do narastającego konfliktu z C hina
m i. W  Państw ie Środka w ciąż w spom ina się upokorzenia, jakich kraj ten doznał 
od swego wschodniego sąsiada: przegrana wojna w  1895 r., 21 żądań z 1915 r. czy 
inwazja z 1937 r. połączona z m asakrą nankińską. Te w spom nienia nadal budzą 
silne em ocje w  społeczeństw ie chińskim , rzutując na oficjalne stosunki m iędzy 
Pekinem  a Tokio i w zajem ną percepcję obu społeczeństw. W ydaje się słusznym  
stwierdzenie, że relacje japońsko-chińskie na przełom ie x x  i x x i  w. charakteryzują 
się publicznym i kontrowersjam i, zaostrzającą ryw alizacją i konfliktam i, głównie 
w  sferze politycznej i bezpieczeństwa. Przy niem al każdym  sporze m iędzy Peki
nem a Tokio dochodzi do podnoszenia drażliw ych kw estii historycznych, których 
źródła sięgają drugiej połow y x ix  i pierwszej x x  w ieku1.

1 J. Rowiński, Stosunki chińsko-japońskie na nowym etapie [w:] Japonia na początku x x i  wieku. 
Polityka, gospodarka, społeczeństwo i stosunki z Polską, red. K. Gawlikowski, M. Ławacz, Toruń
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N a czele Chińskiej Republiki Ludowej stoi partia kom unistyczna, która, pom i
m o upadku system u kom unistycznego w  Europie, uniknęła głębokich przem ian 
w  strukturach władzy, podobnych do tych m ających m iejsce w  Zw iązku Radziec
kim . Co w arte podkreślenia — państw o to jest obecnie w ażnym  graczem  na are
nie m iędzynarodowej — od 2010  r. zajmuje drugie m iejsce po Stanach Z jednoczo
nych w  rankingu największych potęg gospodarczych2. W  2001 r. zostało członkiem 
Światowej Organizacji Handlu, a w  2008 r. było gospodarzem  Igrzysk Olimpijskich. 
W  sferze gospodarczej C h iny od 2004 r. zajęły pozycję głównego partnera han
dlowego Japonii, w yprzedzając Stany Zjednoczone. Japonia natom iast jest trzecim  
pod względem  wielkości partnerem  handlow ym  Chin, po Unii Europejskiej i u sa . 
W ym iana handlowa osiągnęła w  2010  r. rekordową w artość 344,9 m ld u sd , przy 
czym  szacuje się, że w  20 12  r. w ym iana handlowa m iędzy tym i dwom a sąsiadam i 
w zrośnie do 350 m ld u sd 3. x x i  w. to dla Pekinu okres rosnącego w pływ u  i polep
szającej się pozycji kraju na arenie m iędzynarodowej. Państw o to jest obecnie naj
szybciej rozwijającym  się krajem  z najdłuższym  cyklem  koniunktury gospodarczej 
(ok. 9,7 proc. w zrostu pkb rocznie w  latach 1980-2007)4.

Japonia nie ukryw a, że dąży do zdobycia roli lidera regionu, nie tylko na płasz
czyźnie gospodarczej, ale również i politycznej. N ie jest to łatwe, biorąc pod uwa
gę rosnącą pozycję zachodniego sąsiada — chRL. Inną przeszkodą w  osiągnięciu 
tego celu jest n ieufność innych pań stw  A zji Południowo-W schodniej, n ieprzy
chylnych Japonii i jej polityce w ybielania własnej h istorii5. Kraj ten m a bowiem  
wiele nierozwiązanych kw estii związanych z działaniam i prowadzonym i podczas 
ii w ojny światowej. Polityka w ew nętrzna charakteryzuje się ciągłym i zm ianam i 
ekip rządzących — w  ciągu 4 kolejnych lat (do 2 0 11  r.) doszło do sześciu zm ian 
na stanow isku prem iera. Postaw y polityków  zajm ujących to w ysokie stanowisko 
bardzo często znam ionują nacjonalistyczne działania, w yw ołujące ostre reakcje 
sąsiednich państw. W  kwestiach gospodarczych pow ażnym  problem em  jest za
dłużenie Japonii sięgające 200 proc. p k b , utrata na rzecz C h in  pozycji drugiej po
tęgi gospodarczej św iata czy w reszcie w zrastający deficyt w  obrotach handlowych 
z Państw em  Środka.

2008, s. 189
2 Chiny wyprzedziły Japonię p o d  względem wielkości p k b  i stały się drugą największą gospodarką 

świata, <http://forsal.pl/artykuly/443173,chiny_wyprzedzily_japonie_pod_wzgledem_wielko- 
sci_pkb_i_staly_sie_druga_najwieksza_gospodarka_swiata.html>, [16.05.2012].

3 j e t r o  Survey: Analysis o f  Japan -C hin a Trade in 2011 an d Outlook fo r  2012, Japan External Trade 
Organization, <http://www.jetro.go.jp/en/news/releases/20120223142-news>, [16.05.2012].

4 J. Rowiński, Chiny i zmieniający się układ s ił w A zji u progu x x i  wieku. Strategia regionalna 
chRL w warunkach globalizacji, [w:] A zja  Wschodnia i A zja  Południowa w stosunkach między
narodowych. Bezpieczeństwo — Gospodarka — Cywilizacja, red. J. Nakonieczna, J. Zajączkowski, 
Warszawa 2011, s. 438.

5 E. Potocka, Japonia w poszukiwaniu nowej pozycji w społeczności międzynarodowej [w:] Azja  
Wschodnia na przełom ie x x  i x x i  wieku. Stosunki międzynarodowe i gospodarcze, red. K. Gaw
likowski, Warszawa 2004, s. 99.

http://forsal.pl/artykuly/443173,chiny_wyprzedzily_japonie_pod_wzgledem_wielko-%e2%80%a8sci_pkb_i_staly_sie_druga_najwieksza_gospodarka_swiata.html
http://forsal.pl/artykuly/443173,chiny_wyprzedzily_japonie_pod_wzgledem_wielko-%e2%80%a8sci_pkb_i_staly_sie_druga_najwieksza_gospodarka_swiata.html
http://www.jetro.go.jp/en/news/releases/20120223142-news
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Nawiązanie wzajemnych stosunków

Kontakty pom iędzy dwom a dalekowschodnim i potęgam i sięgają dwóch tysięcy lat 
wstecz. Zaw sze jednak odznaczały się one paternalistycznym  podejściem  C hin  do 
swego wschodniego sąsiada. Dlatego też do tej pory chRL nie m oże pogodzić się ze 
„100-letn im  okresem  hańby i poniżenia” z udziałem  Japonii® M ow a tu oczyw iście 
o okresie wzrastającego nacjonalizm u i m ilitaryzm u w  Japonii, w  w yn iku  których 
państw o to prowadziło politykę ekspansji terytorialnej, doprowadzającej do licz
nych konfliktów, m .in. z C hinam i.

W  początkow ym  okresie istn ienia Chińskiej Republiki Ludowej, z kom uni
stycznym  rządem  u władzy, stosunki japońsko-chińskie praktycznie nie fun k
cjonowały. Japonia naw iązała oficjalne kontakty z nacjonalistycznym i władzam i 
chińskim i na Tajwanie, zawierając w  1952 r. traktat pokojowy.

Pom im o jednak zam rożonych stosunków  na najw yższym  szczeblu z chRL roz
w ijała się w spółpraca na płaszczyźnie handlowej. C harakteryzow ała się ona okre
sam i kontaktów zróżnicowanych stopniem  zażyłości, zakłóconych m iędzy innym i 
rozpoczęciem  „rewolucji ku lturalnej” w  Chinach w  1966 r.

Strategicznym  partnerem  chRL w  początkowych latach jej istnienia był Z w ią
zek Radziecki. Już w  grudniu 1949 r. M ao Zedong udał się z w izytą do M oskwy, 
gdzie podpisał trzydziestoletnie przym ierze chińsko-radzieckie wym ierzone prze
ciw  Japonii i jej sojusznikom . Te w ydaw ałoby się poprawne stosunki zaczęły psuć 
się po śm ierci Józefa Stalina, a ostatecznie doprow adziły do pow stania konfliktu 
ideologicznego w  1956 r. Konflikt spowodowany był polityką nowych w ładz z s r r , 
zwłaszcza rozpoczęciem  przez N ikitę C hruszczow a okresu destalinizacji. W  efek
cie C h iny zaczęły uważać, że są jedynym  państw em  dotrzym ującym  praw dzi
w ych założeń ustroju m arksistowsko-leninowskiego, co doprowadziło z czasem  
do zarysow ania się ryw alizacji tych dwóch krajów  o zdobycie dominującej pozycji 
w  św iecie kom unistycznym 7.

Ten narastający konflikt chińsko-radziecki determ inow ał rów nocześnie sto
sunki z państw am i kapitalistycznym i. Przełom em  w  relacjach C h in  z Japonią stała 
się w izyta prezydenta u s a , Richarda N ixona, w  Pekinie i norm alizacja stosunków 
m iędzy dwom a dotychczasow ym i w rogam i. Szok N ixona doprow adził do podję
cia podobnych kroków przez Japonię w obec Państw a Środka8. Do ustanowienia 
wzajem nych stosunków  doszło 29 w rześnia 1972 r. Japonia zgodziła się zaprzestać 
popierania polityki Tajwanu, uznając w yspę za część terytorium  chRL, podczas 
gdy C h iny zrezygnow ały całkowicie z w ysuw ania pretensji reparacyjnych. Traktat

6 J. Rowiński, Stosunki chińsko-japońskie.., op. cit., s. 191-204.
1 W. S. Morton, Ch. M. Lewis, Chiny. Historia i kultura, wuj, Kraków 2007, s. 242.
* Zob. J. Rowiński, Stosunki chińsko-japońskie. . ,  op. cit., s. 196.
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o przyjaźni i pokoju został zaw arty m iędzy dwom a stolicam i kilka lat później — 12 
sierpnia 1978 roku9.

Kwestia Tajw anu nie została jednak defin ityw nie rozstrzygnięta w  żadnym  
z powyższych dokumentów. Pekin co prawda doprowadził do zerwania oficjalnych 
stosunków  dyplom atycznych m iędzy Republiką C hińską a Japonią, równocześnie 
aprobując kontynuację tradycyjnych więzi łączących te dwa kraje, z zastrzeżeniem, 
iż nie będą one m iały  oficjalnego charakteru. W  w yn iku  takiej polityki w ładz ko
m unistycznych pow stała tzw. form uła japońska, w  której chRL w yraziła zgodę na 
utrzym ywanie przez Tokio nieoficjalnych stosunków  z Tajwanem 10.

Podczas gdy współpraca handlowa z Pekinem rozwijała się przez kolejne dekady 
dość poprawnie, problem y w ynikłe z nierozwiązanej kw estii im perialnej historii 
Japonii stopniowo staw ały się zarzewiem  poważnych kom plikacji w  stosunkach 
politycznych m iędzy dwoma stolicam i. Najwięcej kontrowersji w  społeczeństwach 
A zji W schodniej wzbudzają pojawiające się co pewien czas inform acje o zm ianach 
w ytycznych w obec podręczników  historii, w  których Tokio próbuje w ybielić swój 
udział w  działaniach 11 w ojny światowej, w izyty  polityków japońskich, a zwłaszcza 
premierów, w  świątyni Yasukuni — m iejscu kultu poległych za ojczyznę, czy w resz
cie spór o przynależność terytoria ln ą w ysp  Senkaku/D iaoyu. N iem niej jednak 
w  „Podstawowej strategii japońskiej polityki zagranicznej w  x x i  w .” z 28 listopada 
2002 r., stosunki z C hinam i uznano za najw ażniejszy kierunek polityki zagranicz
nej Japonii, zaznaczając jednocześnie, że w spółpraca i w spółistnienie przeplatają 
się ze w spółzaw odnictw em  i tarciam i11.

Wpływ wydarzeń na Placu Tiananmen 
na rozwój wzajemnych relacji w latach dziewięćdziesiątych

W  1978 r. do w ładzy w  Chinach doszedł Deng Xiaoping, który rozpoczął realizację 
program u tzw. „czterech m odernizacji”: rolnictw a, przem ysłu, obronności oraz 
nauki i techniki. Deng nigdy nie zajm ował żadnego oficjalnego stanowiska w  pań
stwie, w  rzeczyw istości kierując nim  za pośrednictw em  sw ych protegowanych. 
W  ten sposób w  1980 r. prem ierem  został Zhao Ziyang, a w  1981 r. Hu Yaobang 
objął urząd sekretarza generalnego partii. W prowadzone przez nowe w ładze re
formy, przynoszące efekty w  pierwszych latach po ich ogłoszeniu, zaczęły z czasem 
w ym ykać się spod kontroli. To powodowało pojawianie się niezadowolenia spo

9 S. G. Jurkow, A zja  w planach Pekinu, Warszawa 1983, s. 151-156.
10 R. Jakimowicz, Stosunki chińsko-japońskie w latach 90. — aspekty polityczne i gospodarcze [w:] 

A zja Wschodnia na przełom ie x x  i x x i  wieku. Stosunki międzynarodowe i gospodarcze, red. 
K. Gawlikowski, Warszawa 2004, s. 18-19.

11 Basic Strategies fo r  Ja p a n ’s Foreign Policy in the 21st Century N ew  Era, N ew  Vision, N e w  D i
plomacy, N ovem ber 28, 2002, <http://www.kantei.go.jp/foreign/policy/2002/1128tf_e.html>,
[16.05.2012]

http://www.kantei.go.jp/foreign/policy/2002/1128tf_e.html
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łecznego m anifestowanego podczas licznie organizowanych strajków. To w zrasta
jące niezadowolenie sprawiło, że dużą siłę głosu zyskali zwolennicy twardej linii 
w  partii. D om agali się oni m .in. odrzucenia liberalizacji i pow rotu do budow y so
cjalizmu. To z kolei w yw ołało falę protestów na uniwersytetach chińskich, podczas 
których żądano w olności słowa, zgrom adzeń oraz dem okratycznych wyborów. 
Protesty studentów przyczyniły się jednak jedynie do krytyki łagodnej postaw y 
Hu Yaobanga ze strony zwolenników twardej linii. Deng Xiaoping, ulegając naci
skom tych osób, odw ołał H u ze stanow iska sekretarza generalnego partii w  1987 
r. W śród studentów Hu Yaobang zdecydowanie urósł wówczas do rangi bohatera. 
Jego śm ierć, 17 kw ietnia 1989 r., stała się pretekstem  do w ybuchu kolejnych, pro- 
dem okratycznych protestów 12.

Już od 22 kw ietnia 1989 r. dochodziło do w yrazów  buntu w śród studentów. 
Pierw otną ich przyczyną był zakaz uczestniczenia w  pogrzebie H u Yaobanga. Już 
wówczas ci m łodzi ludzie zaczęli w ygłaszać żądania, takie jak w olność mowy, prasy 
i zgrom adzeń, czy zwiększenie nakładów  na szkolnictwo. Ruch ten został potępio
ny przez oficjeli chińskich, co przyczyniło się jedynie do jego powiększenia o ro
botników  i dziennikarzy. Protesty zaczęły rozlewać się na cały  kraj. Dem onstracje 
odbyw ały się w  takich m iejscach, jak  X i'an, W uhan i H angzhou” .

W śród członków partii istn iały  rozbieżności co do tego, jak  zakończyć protesty 
studentów. Po spotkaniu Stałego Kom itetu Politbiura z ośm iom a starszym i przy
w ódcam i i członkam i Centralnej Kom isji W ojskowej zapadła decyzja o w prow a
dzeniu stanu wojennego. Do tragicznych w ydarzeń w  Chinach doszło w  nocy z 3 na 
4 czerwca 1989 r., kiedy arm ia otrzym ała rozkaz oczyszczenia placu Tiananm en 
z protestujących tam  studentów. N a ulice w yjech ały  czołgi z rozkazem  usunięcia 
każdego, kto będzie próbow ał zatrzym ać m arsz wojsk. Starcia ze studentam i roz
poczęły się ok. godziny 22:30. O 5:40 plac był już pusty” .

W  następstw ie tych działań rządy wielu państw  potępiły działania partii ko
m unistycznej i n ałożyły  na C h iny liczne sankcje (embargo). Z  Japonią sytuacja 
kształtow ała się nieco inaczej. W ydarzenia na placu Tiananm en nie m iały  w ięk
szego w p ływ u  na stosunki gospodarcze m iędzy sąsiadam i. Japonia zastosowała 
się do postanow ień ówczesnej grupy państw  G715 i zawiesiła w szystkie projekty 
pom ocy gospodarczej dla Chin, jednak nie zdecydowała się na nałożenie na ten 
kraj sankcji handlowych czy inwestycyjnych. Dzięki przyjęciu takiego stanowiska 
obroty handlowe m iędzy tym i krajam i nadal system atycznie w zrastały  w  latach 
90., pozw alając Chinom  zająć m iejsce drugiego co do wielkości partnera handlo

12 W. S. Morton, Ch. M. Lewis, Chiny. Historia i kultura, Kraków 2007, s. 261-274
13 Ibidem, s. 275.
14 Ibidem, s. 276-277.
15 Było to nieformalne zgromadzenie siedmiu najbogatszych państw świata: USA, Kanady, Japonii, 

Francji, Wielkiej Brytanii, Niemiec, Włoch. Po przyjęciu do swego grona Rosji w latach 90. prze
mianowana na G-8. Za: G rupa siedm iu G-7, <http://www.finanse.egospodarka.pl/10123,Grupa- 
-siedmiu-G7,1,57,1.html>, [16.05.2012].

http://www.finanse.egospodarka.pl/10123,Grupa-%e2%80%a8-siedmiu-G7,1,57,1.html
http://www.finanse.egospodarka.pl/10123,Grupa-%e2%80%a8-siedmiu-G7,1,57,1.html
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wego Japonii16. Już w  1990 r. zapowiedziano kontynuację program u pożyczek roz
w ojowych dla Chin, a prem ier Takeshita K aifu  był pierw szym  politykiem  państw  
grupy G7, który odw iedził C h iny po 1989 rokuU

Kwestie sporne

Stosunki m iędzy sąsiednim i państw am i, których historia odznaczała się okresam i 
raczej chłodnych kontaktów, dość silnie oddziałują na współczesne relacje zarów
no rządowe, jak  i społeczne. Szczególnie w idoczne jest to w  pojawiających się co 
pewien czas inform acjach o powrocie Japonii na drogę m ilitaryzm u i im periali
zmu. W edług C h in  św iadczyć o tym  m ają zm iany w ytycznych w obec podręczni
ków historii, brak oficjalnych przeprosin za działania podczas ii w ojny światowej, 
n ierozw iązany spór o przynależność terytorialną w ysp Senkaku/Diaoyu, a także 
pow tarzające się w izyty  japońskich polityków w  św iątyni Yasukuni. W ydaje się 
jednak, że praw dziw ym  celem podnoszenia tych spraw  jest najczęściej chęć od
w rócenia uwagi krajowej opinii publicznej od bieżących problem ów w  państwie.

Podręczniki

W  20 0 1 i 2005 r. szerokim  echem  odbiła się w śród państw  azjatyckich kwestia 
zm ian w ytycznych dla podręczników  historii w prowadzona przez japońskie M in i
sterstwo Edukacji. W  nowych podręcznikach duży nacisk położono na w ydarzenia 
z okresu ii wojny światowej, w  której Japonia przedstaw iana była nie jako agresor 
ale w ybaw ca A zji oraz jako ofiara ataku nuklearnego ze strony u s a . N iektóre dzia
łania arm ii japońskiej, jak  np. m asakra nankińska były  usprawiedliw iane, a czasa
m i całkowicie negowane, jako w ym ysł i propaganda Pekinu, lub postrzegane jako 
w ydarzenie o m niejszym  zasięgu (podkreślano, że w  czasie m asakry  nie zginęło 
2 0 0 -3 0 0  tys. osób, jak  podają oficjalne źródła chińskie, ale zaistniała „pew na licz
ba ofiar śm iertelnych”). W  niektórych przypadkach uspraw iedliw iana byw a w ręcz 
słowam i „nic, co m ożna porów nać z holocaustem ”i8. O kupacja w ielu krajów  azja
tyckich traktow ana była przez środowiska prawicowe jako akt, który m iał na celu 
w yciągnąć te kraje spod w ładzy Zachodu^. Reakcją chińskiego społeczeństw a były 
wzm ożone ataki na obiekty pow iązane z Japonią. D ziałania, jakie podjęły tysiące

16 Por. R. Jakimowicz, Stosunki chińsko-japońskie..., op. cit., s. 22.
17 Stosunki dwustronne Chiny-Japonia, <http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Chiny- 

,stosunki_dwustronne,Japonia>, [16.05.2012].
i* E. Potocka, Japonia w poszukiwaniu..., op. cit., s. 97.
19 Ibidem, s. 97.

http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Chiny-%e2%80%a8,stosunki_dwustronne,Japonia
http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Chiny-%e2%80%a8,stosunki_dwustronne,Japonia
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m łodych ludzi, sprow adzały się do podpaleń japońskich sam ochodów  i wybijania 
szyb w  w itrynach sklepów pochodzących z tego kraju2“

W  czasie okupacji am erykańskiej istniała ustawa o oświacie, której zadaniem  
było w yelim inow anie nacjonalizm u i m ilitaryzm u z program ów  nauczania. Po 
w ycofaniu się A m erykanów  w  1952 r. z Japonii, kiedy nastąpiło pewne odrodzenie 
nacjonalizm u japońskiego, zaczęto stopniowo w prow adzać kontrowersyjne zale
cenia dla podręczników  historii. Celem  całej akcji m iało być inne przedstawienie 
japońskiej historii. W śród przykładów  zm ian m ożna doszukać się często zastępo
wanego słowa „inw azja” w yrażeniem  „posuw anie się naprzód”, czy pom niejszanie 
wagi m asakry nankińskiej poprzez niepodawanie dokładnych danych dotyczących
liczby zabitych, a zam iast tego w prow adzanie stw ierdzenia o „pewnej liczbie zgo-

/  » 2 1  nów ”21.
Ponownie o niechlubnej przeszłości Japonii zaczęto pisać w  podręcznikach hi

storii na początku lat 90. Było to działanie w prost w ynikające z pow tarzających się 
sprzeciw ów  strony chińskiej i m ające na celu uspokojenie zachodniego partnera. 
W  podręcznikach zaczęto zam ieszczać inform acje m.in. o istnieniu kobiet pocie- 
szycielek, czyli kobiet z podbitych terenów zm uszanych do świadczenia prostytucji 
dla japońskiej arm ii, czy szczegóły dotyczące zbrodniczych działań w  Nankinie22.

W  20 0 1 r., po zm ianie w ytycznych dla podręczników  do historii, chiński m i
nister spraw  zagranicznych złożył notę protestacyjną przeciwko tym  treściom23.

W  rzeczyw istości, m im o w ytycznych M in isterstw a Edukacji, tylko niewielka 
część japońskich szkół zdecydowała się na zm ianę podręczników. Szacuje się, że 
dokonało tego jedynie 18 spośród ponad 40 tys. szkół p a ń s tw o w y ^ 4. Świadczy to 
o tym , że działania m ające na celu wybielanie i gloryfikow anie japońskiego im pe
rializm u popierali głównie członkowie rządzącej wówczas Partii Liberalno-D em o
kratycznej i kręgów konserwatywnych, a zatem nie m ożna twierdzić, że nastąpiło 
odrodzenie m ilitaryzm u i nacjonalizm u w śród społeczeństw a japońskiego.

Odpowiedzialność za wojnę

Dla strony chińskiej istotną kw estią jest brak oficjalnych przeprosin od japońskich 
oficjeli za działania ich kraju podczas ii w ojny światowej. Kraj ten nigdy tak na
prawdę nie przeprow adził rzeczyw istego rozliczenia ze swoją przeszłością.

20 W. Kidaj, D ługi cień Yasukuni, <http://www.wprost.pl/ar/82613/Dlugi-cien-Yasukuni/?I=1196>,
[16.05.2012].

21 R. Jakimowicz, Stosunki chińsko-japońskie..., op. cit., s. 16.
22 E. Pałasz-Rutkowska, K. Starecka, Japonia, Warszawa 2004, s. 352.
23 por. E. Potocka, Japonia w poszukiwaniu..., op. cit., s. 98.
24 F. Rosenbluth, J. Saito, A. Zinn, Ja p a n ’s N ew  Nationalism : the International an d Domestic Po

litics o f  an Assertive Foreign Policy, s. 11, <http://eastasianstudies.research.yale.edu/japanworld/ 
rosenbluth.pdf>, [16.05.2012].

http://www.wprost.pl/ar/82613/Dlugi-cien-Yasukuni/?I=1196
http://eastasianstudies.research.yale.edu/japanworld/%e2%80%a8rosenbluth.pdf
http://eastasianstudies.research.yale.edu/japanworld/%e2%80%a8rosenbluth.pdf
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Japończycy niechętnie pow racają do w ydarzeń  historycznych. W spom inając 
o przeszłości, nie poczuwają się do w iny wobec prowadzonej przez ich kraj im pe
rialnej polityki. Przedstaw iają natom iast naród japoński jako ofiarę ii w ojny św ia
towej w  zw iązku z tragedią H iroshim y i Nagasaki. Jeżeli dochodzi do przeprosin 
z ich strony, to w yłącznie w  form ie opinii osób pryw atnych. U nikają rów nież w y
pow iadania słów  „inw azja”, „agresja” czy „atak” w  odniesieniu do czynów  arm ii2 5 .

Użycie w yrażenia „wojny o charakterze agresyjnym ” przez prem iera M orih i- 
ro Hosokawę było przełom ow ym  w ydarzeniem , które jednakże szybko zostało 
poddane krytyce przez ugrupow ania praw icow e2 6 .Podobnego sform ułow ania użył 
w  50. rocznicę zakończenia ii w ojny światowej ówczesny prem ier Tom iichi M u- 
rayam a. M ów iąc o czasach wojny, po raz pierw szy użył słowa „agresja” na opisanie 
poczynań japońskich. To oświadczenie zostało pozytyw nie przyjęte przez Chiny, 
chociaż państwo to zauważyło, że agresja jest w ariantem  zw rotu „agresyw ne dzia
łania” używanego już wcześniej przez rząd japoński27.

Wyspy Senkaku/Diaoyu

Budzącym  najwięcej em ocji problem em  w  stosunkach japońsko-chińskich  jest 
spór o przynależność terytorialną w ysp Senkaku/Diaoyu, który przyczynia się do 
eskalacji wzajem nych anim ozji.

Osiem w ysp w chodzących w  skład archipelagu m a obszar wielkości ok. 6,3 km 2. 
Leżą one na M orzu W schodniochińskim , w  odległości 380 km  na w schód od w y
brzeży chRL, 130  km  na północny-w schód od Tajwanu i w  podobnym  oddaleniu 
od Japonii. Są one niezam ieszkane ze względu na brak słodkiej w ody 2 8  i niewielkie 
rozm iary.

Spór o Senkaku/D iaoyu rozgorzał po opublikowaniu w  1969 r. raportu Kom isji 
Gospodarczej ds. A zji i Dalekiego W schodu, w  którym  stwierdzono, że w  pobliżu 
w ysp znajdują się złoża ropy naftowej i gazu ziemnego, które m ogą być jednym i 
z najbogatszych w  A z ji2 9 . Szacuje się, że ze złóż w okół w ysp m ożna pozyskać około 
50 tys. baryłek ropy z km 2. Dlatego też archipelag, dotąd o znaczeniu m arginal
nym  stał się jednym  z najważniejszych elem entów konfliktogennych w  stosunkach 
japońsko-chińskich 3 0 .

N aturalnie każda ze stron w ysuw a dzisiaj argum enty na potwierdzenie swojej 
wersji o przynależności terytorialnej tego archipelagu. W edług C h in  o w yspach

25 E. Potocka, Japonia w poszukiwaniu..., op. cit., s. 101.
26 E. Pałasz-Rutkowska, K. Starecka, Japonia, op. cit., s. 349.
27 E. Potocka, Japonia w poszukiwaniu..., op. cit., s. 16.
2* Ibidem, s. 129.
2" Ibidem.
30 Ł. Lech, Spór japońsko-chiński o wyspy Senkaku/Diaoyu, <http://lechlukasz.wordpress. 

com/201o/o1/3o/spor-japonsko-chinski-o-wyspy-senkakudiaoyu/>, [16.05.2012].

http://lechlukasz.wordpress.%e2%80%a8com/201o/o1/3o/spor-japonsko-chinski-o-wyspy-senkakudiaoyu/
http://lechlukasz.wordpress.%e2%80%a8com/201o/o1/3o/spor-japonsko-chinski-o-wyspy-senkakudiaoyu/
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m ów ią już dokum enty chińskie z x i i i  i x i v  w., które w skazują je jednocześnie jako 
w chodzące w  obszar obrony morskiej cesarstwa. W edług tej strony sporu archipe
lag został odebrany Chinom  w  w yn iku  działań wojennych z lat 1894 — 1895, a fakt 
ten m iał być uregulow any traktatem  z Shim onoseki. Jeżeliby uznać ten argum ent 
za prawdziwy, to Senkaku/D iaoyu pow inny znaleźć się pod kontrolą chińską, gdyż 
wszelkie nabytki terytorialne Japonii z końca x i x  i początku x x  w. pow inny być 
zwrócone — tak te kwestie regulują konferencje z K airu  i Poczdam u oraz Traktat 
z San Francisco. N a tej podstawie, 25 lutego 1992 r., została przyjęta U stawa C h iń 
skiej Republiki Ludowej o m orzu terytorialnym  i strefie przyległej, która traktuje 
D iaoyu jako część terytorium  chińskiego, bez w zm ianki o toczącym  się wokół 
w ysp sporze3\

Japonia tw ierdzi natom iast, że Senkaku zostały przez n ią zagospodarowane 
i w  1895 r. form alnie przyłączone do jej terytorium . Przed tą datą w yspy te m iały 
być obszarem  pozbawionym  jurysdykcji innego państw a. O ich inkorporacji zde
cydowano 14  stycznia 1895 r., podczas gdy traktat z Shim onoseki zawarto 17 kwiet
nia tego sam ego roku. Dlatego też w edług strony japońskiej argum enty rządu 
chińskiego nie m ają żadnych podstaw. Japonia podnosi rów nież kwestię postaw y 
Kuom intangu, który nie dom agał się zw rotu w ysp podczas rozm ów toczonych na 
konferencji w  Kairze. W  rzeczyw istości ani chRL, ani Republika C h in  na Tajwa
nie nie zgłaszały pretensji terytorialnych odnośnie Senkaku/D iaoyu do m om entu 
odkrycia złóż surowców  energetycznych w  ich pobliżu. Podczas okupacji Japonii 
przez siły  am erykańskie po ii wojnie światowej w szystkie tereny tego państwa, 
w  tym  w yspy Senkaku, znajdowały się pod jurysdykcją u s a . N a podstawie poro
zum ienia z 15 m aja 1971 r., archipelag ten został oddany pod kontrolę Japonii.

Spór ten m oże zatem być postrzegany zarówno jako konflikt historyczny, jak 
i o znaczeniu energetycznym .

W yspy Senkaku/D iaoyu stają się co pewien czas areną spięć japońsko-chiń- 
skich. N apięcia w yw ołu ją w yp raw y chińskich kutrów  w  pobliże archipelagu czy 
budowa obiektów, w  tym  latarni morskiej, przez Japończyków. Co kilka lat w y
bucha pow ażniejszy konflikt, k tóry przyczynia się do w zrostu  napięcia m iędzy 
Pekinem  a Tokio.

Pierw szy pow ażniejszy incydent w  pobliżu Senkaku/D iaoyu m iał m iejsce już 
w  1978 r., kiedy to na w ody terytorialne archipelagu w płynęła chińska flotylla ry
backa. Problem  szybko rozwiązano, czego przejawem  było podpisanie Traktatu 
o Pokoju i Przyjaźni (1978 r.). Zarów no Deng Xiaoping, jak  i Zhou Enlai nie chcieli 
ostatecznego uregulow ania kw estii przynależności wysp, argum entując, iż są to 
niewielkie wysepki, które sta ły  się problem em , gdy odkryto w okół nich ropę naf

31 Ibidem.
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tową (Zhou)32 lub też, że należy problem  ten pozostawić przyszłym  pokoleniom, 
które będą lepiej predysponowane do rozw iązania tej kw estii (Deng)33

Przez kolejne dwie dekady przedstawiciele obu stron konfliktu dokonywali czy
nów m ających potwierdzić przynależność w ysp do konkretnego państw a. W ym ie
nić można: w ybudowanie latarni morskiej, w ypraw ę dwóch łodzi w yruszających 
z pochodnią olim pijską czy um ieszczanie co pewien czas flagi danego państw a na 
którejś z w ysp archipelagu.

Najpow ażniejszy do tej pory konflikt o archipelag Senkaku/D iaoyu w ybuchł we 
w rześniu 2010  r., doprowadzając do sporu dyplom atycznego na linii Tokio-Pekin, 
najostrzejszego od 5 lat.

W  2010  r. doszło do zderzenia się w  pobliżu w ysp chińskiego kutra rybackiego 
z japońską strażą przybrzeżną. Kapitan kutra, jak  i cała jego załoga zostali aresz
towani, co w yw ołało  ostrą reakcję strony chińskiej. Przez kolejnych kilkanaście 
dni C h iny i Japonia podejm ow ały środki m ające na celu w yw arcie  w p ływ u  na 
decyzje drugiej strony. chRL zawiesiła nawet stosunki na najw yższym  szczeblu, 
przestrzegając wcześniej Japonię o m ożliwych nieprzyjem nych, choć niesprecyzo- 
wanych, konsekwencjach podejm owanych przez to państw o czyn ów — oświadcze
nie takie w ydało chińskie m sz. Spór szybko przeniósł się na sfery pozadyplom a- 
tyczne — m.in. doszło do odw ołania koncertu japońskiego zespołu w  Szanghaju. 
Reakcją chińską była rów nież decyzja o aresztowaniu czwórki japońskich pracow
ników oskarżonych o film ow anie wojskowych instalacji w  prowincji Heibei3 4 . Po 
dwóch tygodniach od pow stania napięć doszło do oczyszczenia atm osfery — sąd 
na O kinawie zdecydow ał się zakończyć śledztwo i w ypuścić z aresztu chińskiego 
kapitana3 5 . Sprawa ta m iała jednakże dalsze reperkusje w  postaci rozbudzonych 
nastrojów  nacjonalistycznych, głównie w  Chinach. Rozgniewany tłum  skandował 
pod japońską am basadą, n iszczył sklepy czy sam ochody w yprodukow ane przez 
wschodniego sąsiada3 6 .

Spór o w yspy Senkaku/Diaoyu nie może być rozpatryw any tylko przez pryzm at 
konfliktu terytorialnego. N a jego genezę składają się różne czynniki, w śród których 
dużą rolę pełn i ryw alizacja o dostęp do surow ców  energetycznych, a także aspekt 
bezpieczeństwa. Japończycy obawiają się rosnącego potencjału Chin.

Przypuszcza się, że ostatni incydent w okół archipelagu Senkaku/D iaoyu może 
przynieść poważne konsekwencje nie tylko dla stosunków chińsko-japońskich, ale 
i dla całego regionu A zji W schodniej. Chiny, które w yw ołują w  sąsiednich pań

32 J. Rowiński, Spory graniczne i konflikty terytorialne [w:] A zja  Wschodnia na przełom ie x x  i x x i  
wieku. Stosunki międzynarodowe i gospodarcze, red. K. Gawlikowski, Warszawa 2004, s. 129.

33 Ł. Lech, Spór japońsko-chiński..., op. cit.
34 P. Behrendt, N apięcia w relacjach japońsko-chińskich a d  2010, <http://www.polska-azja. 

pl/2011/02/10/napiecia-w-relacjach-japonsko-chinskich-ad-2010/>, [16.05.2012].
35 Japońsko-chiński spór o kolizję koło wysp Senkaku, <http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/ 

artykul,802,Japonsko_chinski_spor_o_kolizje_kolo_wysp_Senkaku_?_q_and_a>, [16.05.2012].
36 P, Behrendt, N apięcia w r e la c ja c h ., op. cit.

http://www.polska-azja.%e2%80%a8pl/2011/02/10/napiecia-w-relacjach-japonsko-chinskich-ad-2010/
http://www.polska-azja.%e2%80%a8pl/2011/02/10/napiecia-w-relacjach-japonsko-chinskich-ad-2010/
http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/%e2%80%a8artykul,802,Japonsko_chinski_spor_o_kolizje_kolo_wysp_Senkaku_?_q_and_a
http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/%e2%80%a8artykul,802,Japonsko_chinski_spor_o_kolizje_kolo_wysp_Senkaku_?_q_and_a
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stwach w zrost poczucia zagrożenia, m ogą przyczynić się do w zm ocnienia sojuszy 
tych krajów  z u s a . To z kolei daje chRL pretekst do m odernizacji w łasnych sił 
zbrojnych i ochrony interesów narodow ych37.

Świątynia Yasukuni

W śród przykładów drażliw ych zachowań Japończyków, w ym ienianych przez stro
nę chińską, najwięcej kontrowersji w zbudzają w izyty  polityków w  św iątyni Yasu- 
kuni. Jest to shintoistyczna św iątynia m ieszcząca się w  Tokio, w  pobliżu pałacu 
cesarskiego, w  której oddaje się cześć żołnierzom  poległym  za ojczyznę — zarówno 
w  wojnach dom owych, jak  i zewnętrznych. O becnie znajduje się tam  ok. 2,5 m ln 
nazw isk osób poległych w  im ię narodowej zgody i pokoju. Jakkolwiek oficjalnie 
św iątynia pośw ięcona jest pam ięci „ofiar w ojny”, to w  pow szechnym  m niem aniu 
oddaje się w  niej cześć „bohaterom  w ojennym ’^ 8 N ie byłoby w  tym  nic niestosow
nego, gdyby nie fakt, że w śród tych bohaterów narodow ych znajdują się również 
zbrodniarze klasy A  skazani po ii wojnie światowej przez M iędzynarodow y Trybu
n ał W ojskow y dla Dalekiego W schodu — w śród nich generał Hideki Tojo, prem ier 
Japonii w  latach 19 4 1-19 44 . Dusze tych kilkunastu osób zostały w prowadzone do 
św iątyni w  1978 r.

N iem al w szyscy powojenni prem ierzy Japonii (wyjątek stanow i Ishibashi Tan- 
zan, który p iastow ał funkcję prem iera w  okresie od 23 grudnia 1956 r. do 25 lutego 
1957 r.) składali w izy ty  w  św iątyni, które m iały  oficjalnie charakter w izyt osób 
prywatnych, aby nie drażnić opinii publicznej. Po raz pierw szy oficjalną w izytę 
w  Yasukuni, jako szef rządu, złożył Yasuhiro N akasone 15 sierpnia 1985 r., czyli 
w  rocznicę kapitulacji Japonii, który dzień to jest obchodzony w  tym  kraju jako 
dzień ofiar wojny. O czyw iście w ydarzenie to spotkało się z krytyką opinii publicz
nej. Z  tego to pow odu na pew ien czas politycy pow rócili do praktyki składania 
w  św iątyni w izyt prywatnych, jednakże w  początkach x x i  w. prem ier Junichiro 
Koizum i znów rozpoczął serię w izyt oficjalnych. Koizum i pow tarzał je w  całym  
okresie trw ania swego urzędu — od 20 0 1 do 2006 r. Spowodowało to poważne na
pięcia z sąsiadam i. W  Chinach takie działania zostały odebrane jako wyszydzanie 
ofiar japońskiej agresji. Z  każdą taką w izytą w iązały  się protesty ze strony chiń
skich władz, szczególnie jeśli odbyw ały się one przed zaplanowanym i spotkaniam i 
japońskiego prem iera z chińskim i oficjelam i. D ochodziło nawet, jak  za czasów 
kadencji prem iera Koizum iego, do odw oływ ania oficjalnych w izyt na najw yższym  
szczeblu. D ziałania japońskiego szefa rządu przyczyniły się rów nocześnie do po

37 J. Szczudlik-Tatar, Stosunki chińsko-japońskie w świetle sporu o wyspy Senkaku, „Biuletyn p is m ”

nr 11 (2011), s. 2.
3* Por. K. Karolczak, Yamato dam ashii — współczesny nacjonalizm japoński [w:] Ideologie, doktry

ny i ruchy narodowe. Wybrane problemy, red. S. Stępień, Lublin 2006, s. 230.
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gorszenia relacji z Seulem  oraz w zrostu nastrojów  antyjapońskich w  Chinach i Ko
rei Południow ej39. W izyty  japońskich polityków w  św iątyni Yasukuni odbierane 
są bowiem  w śród azjatyckich nacjonalistów  jako znak m ilitaryzm u i brak skruchy 
za agresywne działania państw a. Ponadto budzą niepokój nie tylko w śród państw  
sąsiedzkich, ale rów nież w śród krajow ych środowisk pacyfistycznych. Nawet ja
pońskie społeczeństw o jest podzielone w  kw estii Yasukuni — 50 proc. sprzeciwia 
się m anifestow aniu swoich poglądów  przez polityków, 40 proc. je popiera. W śród 
przeciw ników  takich w izyt znajduje się rów nież obecny cesarz, A kih ito 4 °.

M ożna jednocześnie spotkać się z opiniam i, że w izyty  prem iera Koizum iego 
w  św iątyni Yasukuni m iały  na celu zyskanie konserw atywnych, w iejskich głosów 
wyborców, którzy cenią odw ołania do tradycyjnych, sym bolicznych gestów. Inny 
pogląd głosi, że zachowanie polityka m iało odciągać uwagę obywateli od ekono
m icznych problem ów kraju nękających w  tam tym  czasie Japonię4 1 .

Relacje japońsko-chińskie uległy pewnej poprawie po odejściu Junichiro Ko- 
izum iego ze stanow iska prem iera. N ow ym  szefem rządu został Shinzo Abe, do
tychczasow y m inister spraw  zagranicznych. Jeszcze przed objęciem  nowej funkcji 
deklarow ał on zaniechanie drażliw ych w izyt w  świątyni. Aprobatę takiego stano
wiska C hiny w yraziły  zapewnieniem, że wszelkie ich dotychczasowe obiekcje doty
czyły tylko w izyt w  chram ie osoby prem iera Japonii. Zm iana tonu w ładz chińskich 
spowodowana publicznym  w yrzeczeniem  się w izyt w  Yasukuni przez Shinzo Abe 
dała m ożliwość przeprowadzenia w  Pekinie udanego szczytu japońsko-chińskiego 
8 października 2006 r. Była to jednocześnie pierw sza zagraniczna w izyta nowego 
prem iera Japonii4 2 .

Wzajemne postrzeganie się narodów. Tendencje nacjonalistyczne

Kwestia napięć m iędzypaństw ow ych  to nie tylko skutek działań  rządów  obu 
państw. Decyzje podejm owane przez polityków m ają duży w p ływ  na społeczeń
stwo, generują w izerunek drugiego kraju, jaki istnieje w  powszechnej świadom ości 
narodu. W  przypadku dwóch dalekowschodnich sąsiadów opinia publiczna w y
tworzyła sobie bardzo negatyw ny obraz drugiego państwa.

Szerokim  echem  odbiła się w  C hinach w  2 0 0 1 r. sprawa tam tejszej modelki, 
Zhao Wei, która podczas sesji zdjęciowej pozowała w  sukience z m otyw em  japoń
skiej flagi. W yw ołało to negatyw ny odzew  m ilionów  Chińczyków, w  których po

39 Japonia-Yasukuni, <http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Japonia,problemy,Yasuku- 
ni>, [16.05.2012].

4° Ibidem.
41 por. F. Rosenbluth, J. Saito, A. Zinn, Ja p a n ’s N ew  Nationalism : the International an d Domestic 

Politics o f  an Assertive Foreign Policy, s. 11-13, <http://eastasianstudies.research.yale.edu/japan- 
world/rosenbluth.pdf>, [16.05.2012].

42 Chong-Pin Lin, Form ująca się wielka strategia Chin, „Azja — Pacyfik”, nr 9 (2006), s. 88-91.

http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Japonia,problemy,Yasuku-%e2%80%a8ni
http://www.stosunkimiedzynarodowe.info/kraj,Japonia,problemy,Yasuku-%e2%80%a8ni
http://eastasianstudies.research.yale.edu/japan-%e2%80%a8world/rosenbluth.pdf
http://eastasianstudies.research.yale.edu/japan-%e2%80%a8world/rosenbluth.pdf
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raz kolejny odezw ały się tendencje nacjonalistyczne. W śród działań, jakie podjęli, 
było m .in. w ysłan ie listu  do Zhao W ei od osób, które przeżyły m asakrę nankiń- 
ską, pisanie nieprzychylnych kom entarzy na ten tem at na stronach internetowych 
czy obrzucenie dom u m odelki butelkam i i kam ieniam i4  ̂ Ostatecznie Zhao Wei 
została zm uszona do w ydania oficjalnych przeprosin za swoje zachowanie. Jakkol
wiek nie zadowoliło to nadal sporej grupy osób, to stopniowo sprawa ta odchodziła 
w  zapom nienie.

Różne skrajne reakcje w yw ołało wyznanie, którego dokonał aktor/reżyser Jiang 
W en w  2002 r. Przyznał się on do kilkakrotnych w izyt w  św iątyni Yasukuni. W  tym  
przypadku jednakże wiele osób spośród elity kulturalnej kraju broniło reżysera, 
argum entując, że udał się on do tego obiektu celem zebrania m ateriałów  do swego 
najnowszego film u 4 4 .

Takie skrajne zachow ania były  podyktow ane niechęcią w obec Japończyków, 
a zwłaszcza ich działań jeszcze z czasów ii wojny światowej, jaka wciąż funkcjonuje 
w śród chińskiego społeczeństwa. I to nie tylko w  jego starszej części. W spółcze
sny nacjonalizm  duży odzew  zyskuje u osób m łodych. N ie jest to jednak zjawisko 
najnowsze. Już w  1997 r. gazeta „ C h i n a  Y o u t h  D a i l y ”  opublikowała w yn ik i ankie
ty, w  której badano postawę w obec Japonii. W  rezultacie okazało się, iż 41,5 proc. 
respondentów nie lubi Japończyków, a za osobę najbardziej kojarzoną ze w schod
nim  sąsiadem  najczęściej w ym ieniano prem iera z czasów  wojny, Hideki Tojo (28,7 
proc.)4 5 . Najbardziej niepokojący w  tych badaniach okazał się fakt, że odpowiedzi 
takie udzielili w  większości właśnie ludzie m łodzi. Świadczyć to może o konieczno
ści rozliczenia się Japonii ze swoją m ilitarystyczną przeszłością, a przez to dążenia 
do popraw y swego w izerunku w śród chińskiego społeczeństwa.

Japończycy nie podejm ują działań antychińskich na w iększą skalę. Ich w spół
czesny nacjonalizm  jest w  dużej m ierze ograniczony do niewielkiej grupy osób 
w yrażających takie poglądy oraz elit rządzących, które celowo podejm ują pew 
ne akcje, jak  w spom niane w izyty  w  św iątyni Yasukuni. Jednakże sposób, w  jaki 
traktow ane jest społeczeństw o japońskie przez swego chińskiego odpowiednika 
zaczyna irytow ać coraz w iększą liczbę osób. O rozdrażnieniu Japończyków może 
świadczyć fakt, iż dużą popularnością zaczynają się cieszyć kom iksy — mangi, któ
re deprecjonują C h iny i Koreę lub przedstaw iają arm ię japońską jako obrońcę Azji 
przed zachodnim  kolonizatorem 4 6 .

I chociaż nastroje antychińskie pogłębiają się w  Japonii z roku na rok, to wielu 
m ieszkańców tego kraju odsuwa na bok wszelkie anim ozje i działa w  zgodzie z tym, 
co dyktują interesy. Japońskie m s z , podobnie jak  kilka lat wcześniej chińska gazeta,

43 Por. P. H. Grieg, Chin a’s „N ew  Thinking" on Japan, s. 2-3, <http://www.ou.edu/uschina/gries/ 
articles/texts/GriesCQ.pdf>, [16.05.2012].

44 Ibidem, s. 4.
4® Por. E. Potocka, Japonia w p o s z u k i w a n i u op. cit., s. 104.
46 Ibidem.

http://www.ou.edu/uschina/gries/%e2%80%a8articles/texts/GriesCQ.pdf
http://www.ou.edu/uschina/gries/%e2%80%a8articles/texts/GriesCQ.pdf
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opublikowało w  2006 r. sondaż, w edług którego 78 proc. respondentów pragnęło 
popraw y stosunków  japońsko-chińskich 47.

Podsumowanie

Stosunki chińsko-japońskie są bardzo skom plikowane. Składają się na nie licz
ne kwestie kontrowersyjne, które nie zostały rozstrzygnięte do dnia dzisiejszego. 
Pom im o poprawnej polityki gospodarczej dużo w iększy nacisk kładzie się na te
m aty drażliwe, jak  podręczniki do historii, spory terytorialne czy składanie w izyt 
w  św iątyn i Yasukuni. W ydarzenia nacechow ane politycznie są w ykorzystyw a
ne przez obie strony do zaspokojenia własnych, konkretnych celów. Powiększane 
jest ich znaczenie, co przyczynia się do w ybuchu nastrojów  nacjonalistycznych 
w śród m ieszkańców  kraju. O ba państw a dążą do uzyskania roli lidera regionu 
A zji W schodniej, starając się jednocześnie nie dopuścić do uzyskania przew agi 
w  tym  w yścigu  przez stronę przeciwną. D uży w p ływ  na kształt w spółczesnych 
relacji m iędzy Pekinem  a Tokio m ają nieuporządkowane kwestie historyczne. Z a 
chowania polityków obu krajów  są, w  zależności od sytuacji, nagłaśniane lub w y
ciszane. Jednakże takie instrum entalne podejście do drażliw ych kw estii prowadzi 
w  niektórych m om entach do pow stania sytuacji, którą trudno opanować. Podsy
canie nastrojów  nacjonalistycznych, głów nie w  Chinach, gdzie niechęć do swego 
wschodniego sąsiada narasta w śród rzesz m łodych ludzi, może m ieć nieprzewidy
walne skutki. A k ty  agresji w obec przedm iotów, towarów, a niekiedy nawet osób, 
związanych z Japonią stają się w  Chinach coraz gwałtowniejsze. Każda inform acja 
o działaniach Japonii przypom inających o jej m ilitarystycznej przeszłości potęguje 
niechęć w obec tego państw a w  społeczeństw ie chińskim .

Również sam i Japończycy podsycają nacjonalistyczne nastroje w śród społe
czeństw  państw  azjatyckich swoją odm ową definitywnego rozliczenia się z prze
szłością. Protesty Pekinu, jak  rów nież i Seulu, odbierane są często w  Tokio jako 
próba ingerowania w  wew nętrzne spraw y państw a. Zdarza się, że politycy japoń
scy celowo podejm ują jakieś działania, jak  coroczne w izyty  prem iera K oizum iego 
w  św iątyni Yasukuni, w iedząc, jakie będą ich konsekwencje. Często prawdziwe 
m otyw y są głęboko ukryte pod m aską powracającego nacjonalizm u.

Pom im o iż A z ja  W schodnia uchodzi za dynam icznie rozw ijający się obszar 
świata, relacje m iędzy tam tejszym i państw am i są dalekie od ideału. T rzy główne 
kraje — Japonia, C h iny i Korea Południowa nie m ogą uporać się z historycznym i 
zaszłościam i, zatracając się we wzajem nych anim ozjach i oskarżeniach.

47 Chong-Pin Lin, Form ująca się.., op. cit., s. 90.
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# ABSTRAKT #

Celem  niniejszej pracy jest przedstawienie problem u kształtujących się stosunków 
dwóch dalekowschodnich sąsiadów: Japonii i chRL, ze szczególnym  naciskiem  na 
kwestie konfliktowe. Poruszone tu zostaną takie kwestie jak  nawiązanie w zajem 
nych stosunków  dyplom atycznych, reakcja Japonii na w ydarzenia rozgrywające 
się na Placu Tiananm en w  1989 r., napięcia w  relacjach spowodowane w izytam i 
w  św iątyni shintoistycznej — Yasukuni, spory o przynależność terytorialną wysp 
Senkaku/Diaoyu, czy problem  zm iany w ytycznych dla japońskich podręczników  
do historii. Pozwoli to na dostrzeżenie, w  jakich  obszarach stosunki japońsko- 
-chińskie kształtują się prawidłowo, a w  jakich generują spory, a także, jak  napięte 
relacje w pływ ają na w zajem ne postrzeganie się społeczeństw  japońskiego i chiń
skiego.
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